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, W I A D O M O Ś C I  B R U K O W E . /
W iln o  IV Sobotę _ Dńici s 4  LutegO*

• SniJerJ\V ,: żarty * 2aba\vkf , C2taff»,,a'nie'ttinwe *

ftiech&y liczbę zbyt mafĄ, dni naszych prae<Jzielą •?

Zh , i lą  się weafclić , dtfbtjzy się  ytcśflj^

indlałego 2apeW.ń<? tidafąc), Paft, litd-W ijttR Ó w fcA  n a  Ł o p a c ie  C z a r o w n ig z ć y .

Opisując , w Nku g Wiacl, Bruk. , 
własności łopaty czarowniczey, obie-- 
całem donosić o wędrówkach , które 
ha nięy odprawiać miałem po wszyst- 
kich częściach świata. Różne zatru­
dnienia, a naybardziey wilgotne po­
wietrze, któreby ińogło nabawić rhe- 
umatyzmu lub kataru, tiie dozvvołiło 
mi prędzey uskutecznić tey  obietni­
cy. Przed kilką jednak dniami, gdy 
niebo było pogodne i ćichc, po obie- 
dżie. Umyśliłem dosiąśdź rńojey łopa­
ty i pojechać dła agitacyi O kilkana­
ście mil od miasta. Siadłem Więc na 

.ilićy i 1 friebawnie stanąłem w mićy- 
scyzamierzonem. Znalazłem tam Pa-1 
tia wielce żmartwioiiego. Niedbały 
chłop, wioząc.ż Rygi Sprawunek, za­
łamał się na lódziie i zmoczył w rze- 
će kilkanaście głów cukru. Gdy przy­
jechał, do sWego Pana, płakał inarze- 
Jkał' na niestałość źimy, i ubolewał n i-1 
by nad pańską-szkodą. Sprawiedliwy 
Pan (prosię wierzyp) kazał Wyliczyć 
chłopowi nie skąpą liczbę batogów, d 
gdy chłop przesiał wrzeszczeć (o-

śth vy , kazał wstrzymać dńia tego dor 
końezćuie drngiey połowy 5óo bato­
gów* które mu sumiennie były przy­
znane ; ale przykazały iżby nlu naza­
jutrz ękrupul&tme reszty doliczyć. 
3 ey rri oś ć* Do b ródź i ey k a , ' tz a d ki przy- 
kład czułości serca * perswadowała 
mężowi,- żeby się nie alterował i żół­
ci nie psuł, a nakoniec, z godnym u- 
wielbienia entuzjazmem , rzekła : 
„ Co te chciwy kochanemu mężulkowi 
mojemu zdrowia kosztują. : . . . . .  Pa­
nie ! nie pamiętaj na ich grzechy! „ 

Z  tego ■ mieysca poleciałem do 
drugiego dworu, ehcąe.obaczyć co się 
i  tam dzieje. Był to'dzień świątecz­
ny. Sama Pani przyjechała ze stolicy 
do domu, dla obaczenia gospodarki i 
dla* obmyślenia iró d eł, z«którychby 
czerpać mogła pieniądze na bal, ma­
jący przćpychem swoim jniasto za­
dziwić. Chłopi nie mieli ani szeląga 
przy du^zy ; w zasiekach dwornych 
me było ani' ziarjja zboża Ekonom 
odebrał « prawdzie od żyda z karcz­
my 26 rubli, ąh' wziął sobie za Usłu­
gi kiikyletMio i ui&tyiiuluino gdzie po­



jechał. Cóż tu robić ? Kto inny z de- 
sperowałby zapewne; ale Pani tą , 
wyższym ód innych obdarzona rozu­
mem , użyła do zebrania pieniędzy 
sposobów, które, jako niepospolite , 
zasługują, aby ku powszechnemu po­
żytkowi podane zostały.

Pierwszy sposób : P o l n ó w a n i e .  Tak 
ł ię zowie zabieranie u chłopów lnu i pień'<i. 
Wykona ło  się to  z wielkim pośpiechem. Przs-  
jnyślna Pani , gdzie tylko po chatach zna!’zł i  
w yrob i ony  len i p i e n i ę ,  zabrała j. ale gospo­
darza i gospodynią upweymi.e gorzałką po­
częstowała i raczyła oświadczyć,  że d a ch ło ­
pów paku ły  dobre  są na skromną dla nieb 
odzież.

D rugi sposób P o k 6 1 ę d n e. Chłopi 
zwykli  c-orok Wykarmiać wieprze na okra.-sę. 
Pani ta , któżby się spodziewał  , sama zwie ­
dzała obrzydliwe chlewy , nawet w obecności  
swojey kazała wieprze zabijać i zabrała 2 so 
bą słoninę , szynki  , po lędwnice  i t. d. , zo- 
s tawując dla chłopów głowiznę , podgródek i 
nogi  na kwtszęninę.  Co za szkoda , ze ch ło­
pi  fo la d y  robić nie umieją i ~

T rzeci sgosdb : O s t r z y ż y n y .  liW Y' 
nalszek tego sposobu należy się prosto t e y  
Pani. f fieznajomośe wyobrażenia wymaga, a- 
byśm y as początuu opisu u wiadoirjli,  że t y t u ł  
t en:  ,tOstrzy,żynyt , przez nas jest  ntwoYzony. 
Uważny czyte lnik osądzi , czy  zachowaliśmy 
w wyrazie tym prawidła dla s łpwotwórców 
językowych.  Jeżeliby nie dostawałp ozego , 
prosimy, o łaskawe wskazanie niedoskonałości 
a z naszóy s t rony , przyrzekamy, że będzie- 
my z niego k or zy s t a ć ) Przemyślna Pani  ka­
zała Ekonomowi zpędzić z wiosek do dworu  
wszystkie dziewki  i mężatki^ a napomniawszy 
je za nieochędóstwo,  kazała, dla łatwieyszego- 
ufrzymania Czystości poC3trzyg ć wszystkim 
głowy i jęabrać włoay. ,"i !U-

P<5żu,ey dowiedziałem się , że ta p rze­
myślna'  Pani prze<Jaw»zy jen kupcom • -puńkę 
powroźnikom ; słoninę,  ' szynki  , polędwice 
i t .  d. t r ak ty e rn iko m; włosy dłuższe petuka-  
rzom , a krótsjre krześlsrzom . .  . wydała Hal, 
a to  tak huerzny, że ws*yatkie damy , które

się aa atia zaaydowsly,  w oc z y  jay nawet mó­
wiły,  że nigdy , ' i  nigdzie , nic w;panialjzs- 
go nie widziały.  Słyszałem siedząc na nio- 

7 jey łopaaie , j jk p r 2eray*!na ta pani , cieszy­
ła się i^oświaJczy ta p rzed przyjaciółkami swe- 
mi , iż .spodziewa się , że bal ten wyprawi  
j6jr męia gziekolwiek na dobrą e x d yw iz y a^  
a na przysz łych , d i  B 5g doczek ać ,  seyaii- 
kach , pewnie  go u r ząd  nie mmie,

W  czasie wędrówki m ojćy, dla 
niestałey zimy gościńce i drogi bar­
dzo były zepsute: wieśniacy nic do 
miasta dowozie nie mogli; spotyka­
łem tylko samych woźnych rozwożą 
cych pozwy. Dzięki łopacie, źadeni 
mnie nie spostrzegł. Zalatywałem 
po drodze do pałaców, domów, chat, 
plebaniy, karczem i t. p. Priekona^ 
łe m ;się, że w kraju naszym więcey 
jest ludzi dobrych, jak złych; a ifąr 
w e t, że olbrzymim krokiem postę­
pują w doskonaleniu serca i umysłu. 
A le nie ma prawidła bez wyjątku. 
Widziałem i słyszałem kilku pałaco­
wych ,' naradzających się;. od kogo i 
jak dostać pieniędzy na. przyszłych 
kontraktach; kogo wybrać na pleni-: 
potenta dp spraw exdywizorskicha 
jakim sposobem ten a nie inny ód- 
dadź majątek pod exdy w izyą, i jak 
ułożyć zapisy , ażeby kochaney żonie 
większa się część majątku dostała, 
W idziałem i słyszałem, kilku ze szla­
ch ty, jak układali, po jekta do partyi 
seymikowych , a nie mieli bynay- 
m niey/tey ślachetney am bicyi, od- 
znaczającey większą nie równie część 
naszych obywateli, którzy w każdym
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razie wolą przekładać dobro ogólne 
nad. widoki osobiste*, Widziałem i 
.słyszałem takich chłopów , którzy 
narzekali n a,..; Ekonomów swoich , 
źe z-ich  łaski nie mają ani ehleba,' 
ąni uprzęży, a na pańszczyznę od po­
niedziałku do soboty iśd.ź muszą. W i­
działem i słyszałem jak wielu żydów, 
mających wstręt od pracy, naradzali* 
się między sobą, jak utrzymać tyle 
dzieci i fam iliy, w tak ciężkim dla 
próżniaków c z a s i e a  potem jąk mo- 
eno się oburzyli na jednego-z pomię­
dzy siebie, który flobrym był wpraw­
dzie ezłowiekjem i z włąsney się pracy 
Uczciwie utrzym yw ał, ale im zuch­
wale był powiedział , źe nie nastąpi 
dla nich nędza, bieda, ani głód, pó­
ki tylko chłopi do szynków .chodzić 
nie przestaną.

Cze go-się, spodziewać mamy po Zu­
pełnym powrocie kierunku igły ma- 
gnessowey na północ ? (obacz _Kur. 
Litt. N eiTi4 .)

W ydarzają się i wzrostem progres- 
syi geometrycznćy mnożą się u nas 
si^bjekta, co z małych i^seczy *vielkie 
wnoszą, a z wielkich drobne rokują 
wypadki. (Średniego wzrostu ' rozsą- 
dni zostawują mniemania w zawie­
szeniu, oddając one pod sąd czasu. ) 
Z  tych biegleysi w astrologiczney 
uauce przepowiadają; że po mającym

nastąpić zupełnym powrocie kierun­
ku igły magnesowey na północ, gwał­
townie okażą się następne odmiany.

ima. Znacznie ku upadkowi na­
chyli się-> gra Czekino i bilardu, ą ich  
mieysce zastępować będzie Tarakó i 
Skrzetulka. Są to wprawdzie gry wio- 
skowepospolitsze, lecz do pojęcia łat- 
w ieysze,.a  przez prędsze partyy od­
chodzenie JMPP. Łapigroszóm więcej; 
zysku obiecujące.,

2do. Ze z pomnażającymi się pla*- 
.eami przechadzki publicznej tracie 
będą wiele nasi politycy inowiniarze. 
Ileż to bowiem znoju trzeba będzie 
ponieść, aby jednę wymyśloną baje- 
.czkę po wszystkich bulwarach roz­
nieść , a nierozsądnych .stosunków i  
fałszywych kombinacyy jednotonno- 
ściąvkażdego .gdziełić, J)otąd na je-, 
dnym placu gazeciarstwo nasze lep­
szą i użyteezriieyszą mićć mogło we- 
getacyą.

3tio. Ze Poeci nigdy cudzych 
wićrszopisnych płodów za własne w y­
dawać nie będą, pod obawą wygna­
nia z Parnasu i ogłoszenia za niepra­
wych i dorywczych synów Apollina.

Ąto. Ze w Areopagu czekinowym 
nas.tąpić ma wyrok trybem polubow- 
.nopokojowym bez odzowu w sprawie 
A w a n t u r y  n a  z i e l o n y m ,  m o ­
ś c i e .  Jndukły i repliki są już z o- 
bu stron rozdane; decyzya w delibe- 
ra c y i; a t a , źe nie zawsze śeiślym 
sekretem Izby bywa obwarowaną,



r
Miektóre p rzynaynmiśy  do del i retu na posie­
dzen iu  i 5go hausowania przygotowane szcze­
gó ły  , przeci snęły się do publ iczne j  i naszey 
w ia d o m o ś c i : a mianowicie kompanii magne­
sy czney , która nie zacieśnia cudzy ch  s tołów 
i  poczoatek 5 nie zazdrości  wielkim pieczeniom 
ebcyn i  , przestając jia azozupłey wprawdzie , 
lecz własnśy ; która nie szuka żsdnego inne ­
go  zj/pku , p rócz  pomocy cierpiącym na zd ro ­
w iu  i pełni  swe zamiary w prostym duchu 
miłości  bliźniego ■ dozwala się nadal awóy u- 
• ku teczmać  lyatemat.  Ze  _?aś przez naduży­
c i e  anów magnetycznych doścignęli  t ey  p raw ­
dy  Magnet.yści, iż cała t reść“'ltoroedyi pod ty ­
tu łem  Awcrątura. na zielonym m oście, jes t  
ayw.cem wyjęta z p iękney  sztuki  f rancuzkiey 
Avanłure sur le  Pont- neuf; a tylko niezrę­
czne do magnetyzmu i pism peryodycznych  
zastosowanie jest  właściwym płodem przera- 
biaczów samo odkrycie t ś y  ta jemnicy , po ­
nieważ nie . tyle jeat zswinisjącem , ile zuchwa­
łe jey rozgłoszenie;  zatem gd.yby co podobne­
go  Magnetyści  dośledzi l i , mają to  zachować 
p r z y  (Obie nie użyczając powszechności .  Kom­
pania Pisarzy Dramatycznych. , ta to  ulubio­
na polakiey Melpomeny dziatwa , nie roą, urą-

gsć Magnfityslóm i samowolnie zrażać Pub li ­
czność od rozkrzewiania i śledzenia wynalaz­
ku z wielu m i a r j s t o t n e  przynoszącego po­
żytki .  P rzec iwko dotykalnym prawdom Kłaidi  
t rzeba j prawdy równie dofykalne.  Bufonsdy 
i Aflekinerya mają sobie doęćplacu,  a w zgrab­
nych ręku u ż y t e ,  zn»ydą środki właścf. w.sgś 
aobie zastosowania.  Zat śm pro salutari pat- 
nitentia , skazani bydź mają na ćwic rórocz -  
ne suchedni  , zaczynając od dnia zupełnego 
powró tu  kierunku ig ły  Magnesowśy na pół* 
r o o  , , Ciągle p rzez  t r zy  miesiące niewolno JPP.  
Dramatystóm cudze sprzątać półmiski , i cu­
dze wyaączsć . kielichy ; ani zayrzeć do ws i  
ponćzowych  obcym workiem zakupow.8nych » 
a dla zachowania nayściśleyazey tam in quanm 
tita te  , jako in qualitate ' skrupulatności ,  nie 
godzi  9ię nawet  zaglądać w cudze kuchnie , 
i k i erować noskami ze szczytu Parnasowego 
ku kominom , z k tó rych  p rze z  bałwany k rę­
t y c h  dymów przeciska s ię ,  i zgłodniały żo­
łądek drażni,  miły pieozeni  t łu s fey  :apasżek. 
Reszta  wzajemnych między, stronami pretea* 
i y y , jakoby- zmodyfikowaną została m utua  
compensatione,

Cena Numerku groszy 10.

Dozwala sig drukować z  warunkiem przedstawienia do Komitetu sześciu exem plarz ćl6 
dla m iiysc przeznaćząnych. Dnia 24. Lutego roku 18x7.

G. E. Grodde ck  P r o f  Ord.  Czł .  Kom. C .  nt .

te Wilnie w Drukarni XX, Pijarów.


